
Wariat wynajdzie parę, a artysta
Podrzędny, promień słoneczny utrwali,
A nieuczony jakiś tam dentysta
Od wszech boleści człowieka ocal i...
A Akademie milczą... lecz w komplecie.

Cypryan Kamil Norwid.

Wiersze nr. 5—8 mieszczą się wszystkie na jednym arkuszyku papieru, 21.1 cm. wys., 
> cm. szer.

Adres: à Monsieur Ladislas Bentkowski par Berlin à Posen (en Prusse).
Stępie pocztowe: Paris 6 Nov. 51. — Ausg. 9 11.

6.

SIŁA ICH.
(FRASZKA).

— Ogromne — wojska, bitne generały, 
Policie tajne, widne i dwu-płciowe, 
Przeciwko komuż tak się pojednały — ?
— Przeciwko kilku myślom... eonie nowe!..

Cypryan Kamil.

7.

PEWNOŚĆ.
(FRASZKA).

Bogdajto prawdy nasze pozytywne,
Że j e d e n z jednym dają dwa przedziwne —
— To tylko szkoda, że życie dodaje,
Iż jeden zjednym trzema się wciąż staje.
— Ztąd też historie o rozsądnych czynach
Nigdy — lub mało bardzo wspominają:
Zdawałoby się, że, jak na wyżynach 
Powietrze rzednie — tak się rozrzedzają 
I te rozsądki nasze, w wyższych płynach!..

Cypryan Kamil Norwid.

8.

DOBRA-WOLA.
(FRASZKA).

*
— Przepraszam państwo, lecz, przyszła wiadomość, 
Że się Uranus wstrząs a...
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— niniejsza o to — 
Co tam po niebie gdzieś patrzysz Jegomość, 
To astronomów rzecz, niech sobie plotą...

— Przepraszam państwo — ale panna Klara 
Na pannę Różę powiedziała — „stara“
I ten pod wachlarz bilecik schowała:

— Gdzie!? jaki!? dawaj!., to rzecz doskonała!
Cypry au Krmil Norwid.

=1ll=

GRUNWALD
WE WSPÓŁCZESNEJ LITERATURZE POLSKIEJ.

Chwała boju grunwaldzkiego nie znalazła w literaturze staropolskiej takiego 
silnego oddźwięku i takiego zobrazowania, jak np. wyprawa chocimska lub odsiecz 
wiedeńska. Z wyjątkiem paru utworów poetycznych i wierszy łacińskich, nie prze­
trwało do naszych czasów nic więcej. Dopiero, gdy mgła oddali historycznej zasłoniła 
szczegóły boju Jagiełłowego, gdy poczęły niknąć pod pyłem wieków rozgłośne echa 
surm grunwaldzkich, poczęły z pod krypty stuleci wyrastać i olbrzymieć kształty 
rycerskich pra-ojców i jawić się wizye wiekopomnej bitwy.

Główną jednak przyczyną zmartwychpowstawania w duszach polskich chwały 
grunwaldzkiej, a z nią całej tej przewspaniałej, majestatem królewskiej potęgi odzia­
nej przeszłości, były wielkie klęski narodowe, które na schyłku XVIII stulecia poczęły- 
gromami nieszczęść bić w Polskę. Przyśniła się wówczas zgnębionej duszy polskiej 
wielka przeszłość narodoyva...

Lęk, aby pod gruzami państwa nie runęło pęknięte serce nieszczęsnego na­
rodu, wzbudzał w wieszczach natchnienie twórczości, której dziełami przypominali 
zrozpaczonym, że pasmo ich losu nie złożone jest jedynie tylko z szarych nici, lecz 
że się plotło i „bisiorem i szkarłatem, purpurą królewską i złotem“.

Na tern podłożu wyrósł „Pięcioksiąg“ Woronicza, „Bitwa pod Grunwaldem* 
J. Niemcewicza, i wspaniała, poetycka panorama boju grunwaldzkiego: „Zawisza 
Czarny“ J. Słowackiego, największa apoteoza zwycięstwa polskiego nad przeniewier- 
czym Zakonem w naszem piśmiennictwie. Należą tu jeszcze: powieść „Krzyżacy“ 
J. Kraszewskiego, „Królowa Jadwiga“, dramat J. Szujskiego, — utwory An czy ca 
i Grajnêrta.

Jesteśmy u przełomu czasów współczesnych...
Tu pierwszym, który wyczerpująco, najwierniej i najplastyczniej odmalował 

wiktoryę grunwaldzką, jest Henryk Sienkiewicz. Jego „Krzyżacy* odtwarzają obrazy 
czasów Zawiszów Czarnych i Zyndramów z IMaszkowic z niedoścignioną przejrzystością 
i dokładnością historyczną a z kart jego dzieła pada w duszę czytelnika nie tylko 
najjaśniejsze światło słonecznej chwały narodowej, uwieńczone aureolą tytanicznej po­
tęgi, ale bije z tych kart krzepki hejnał na dziś, ożywcza pobudka, życie mocarne^ 
łuna zachwytu i stalna nuta kowania tężyzny narodowej na przyszłość...

Drugą powieść historyczną na tle Grunwaldu napisał i rozpoczął tymi dniami 
drukować Kazimierz Gliński p. t. „Grunwald“; wreszcie tygodnik lwowski „Nasz 
kraj“ wydał powieść E. Zoryana pt. „Grunwaldzki bój“.
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